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PGKÓJ I tttŁOŚC DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI W POLSCi
Jesteśmy narodem  katolickim  o d  lat 

tysiąca Byliśmy i jesteśmy przedm urzem  
chrześc jań sliem  E uropy, k tó rą  zasłaniali 
śmy n iejednokrotnie p iersią  sw a  p ized  
naw ałn icą  w ro g ó w  krzyża i b a rb a rzy ń ­
s tw a  w schodn iego . Ale ‘Polska katolicka 
z przyczyn historycznych dotąd  jeszcze 
mr jest zo rg an izo w an a  tak, jak inne ka­
tolickie społeczeństw a Z achodu, chociaż- 
Dy nas.' pobratym cy Czesi, Słow eńcy luo 
C horw aci.

N am  się c ą g le  w brew  rzeczyw istości 
w ydaje, że rełiigu katolickiej w  Polsce nic 
nic zag raża . N ie o trzeźw i! n ikogo  na­
w et taki w ym ow ny fakt, że religja rzym­
sko - katolicka w  K onstytucji 17 m arca 
1<P roku, religja olbrzym iej w iększości 
n aro d u , nie została u znana za religję p a ­
nującą, ale tylko za zajm ującą p ierw sze 
miejsce w śró d  w yznań  ró w n o u p raw n io ­
nych. W rogow ie  K ościoła i K rzyża wy­
ciągnę!' s tąd  Odpowiednie dla sw ych ce- 
Jów w n o sk i.

My, katolicy, z tym su inun  rzeczy p o ­
godzić się m e możemy. Nie możemy 
w b rew  nakazom  naszej w iary  i naszego  
serca, w dzięcznego  B ogu za przyw róce­
nie wolności ojczyźnie naszej, zgodzm  się 
na spychanie K ościoła katolickiego na 
miejsce ro d rzęd n e , na zachow ań e tylko 
czczego tytułu bez treści zasadniczej. M a­
my przyk ad. Czy, gayby Kościół K atolic­
ki w  Polsce był konstytucyjnie uznany za 
Kościół Panujący, p. M arszaek  Senatu 
Szym ański, członek B. B. w spółpracy  z 
z Rządem, m ógłby popełniać sw e nietakty 
w stosunku do K ościoła, goryczą i żalem 
jjp e łn ia ję c e  w szystkich  kato ików  - P o­
laków , w iększość narodu .

erzym y jednak c? Len nienorm alny, 
chorobliw y, rzekom o „bezparty jny" sian 
rychło się skończy. Po lska  pow róci do 
norm alnego życia, w zo ro w an eg o  na przy  
uladach Z achoou. Innego wyjścia nie wi- 
dzitrrjy, a w schodnich , fałszywych p ro ro ­
ków , w szelakiego autoram entu, jako kato­
licy, n igdy  . pod żadnym  w arunkiem  me 
uznam y. Nic tu nie pom oże! Ż adne w y­
kręty, ani żadne w ydziw iania! P raw d a  
jest jedna, P ra w o  Boże : p raw o  ludzkie 
zgodne z nauką K ościuia A w szystko in­
ne nie lest z ducha B ożego!

My, katolicy polscy, jesteśmy b a rd zo  
starzy z ducha, ale jednocześnie bardzo  
miodzi organizacyjnie, M usim y p rzeto  
szukać w z o ró w  i przykładów  na  Z acho­
dzie.

INic chcemy obecnie w ystępow ać jako 
określi ny  kierunek polityczny,. N ie  czas 
na to. Ale jako  siia m oralna, k tó ra  w pły­
nie ożywi 0 na różne, skłócone s tro n n i­
ctw a polityczni K rzyż i znak O jczyzny, 
umęczonej n iedaw no, a dzis trium fującej, 
są nas errii d rogow skazam i. Chcemy w i­
dzieć ols k katolicką, chociaż nie m a­
rzymy wcale, by cale społeczeństw o sta ­
now iło jedno stronn ictw o . Byłoby to  n ie­
m ożliw ością. A ir  s tronn ic tw a  m usza 
być katolickie!

św ita  dla katolicyzm u w  Polsce dzień 
now y, staram y sie o  naw iązanie  łączności 
z kaio iikanr różnych k rajów , aby w  du­
chu katolickim, chrześcijańskim , pokojo­
wym, i braterskim  w pływ ać na losy na­
szej O jczyzny, , aby P okó j C hrystusow y 
Uotaiić, o ile _ jest to  w  ’ naszej mocy, 
w śró d  naro d u w , a przedew szystkiem  na­
szych pobra tym ców : C zechów , S łow a­
k ow i C h o rw ató w , a to  p rze? w zajem ną

D ZIEN iN IK A k ZE SZWAJCARSCY

G D Y N IA . (A .W ). — D nia  19 b. m. 
przybyła  do  G dyni z (Poznania w ycieczka 
dzienm karzy szw ajcarsk ich  w  liczbie 8 
osób. W ycieczce Towarzyszył dr. B ronow  
ski z ram ienia poselstw a Rzpltej Polskiej 
w  B e m k . B o  zw iedzeniu  m iasta i portu  
goście udali się do  D om u Z dro jow ego , 
gdz;ie s ta rosta  g io d zk i S taniszew ski po­
dejm ow ał ich obiadem . W obłędzie w zię ­
li udz .a t p .  dyr. Ż eglugi Polskiej Rumme!, 
inspek to r u rzędu  lekarskiego M ista t^  re-

m iecka i tem po

prezen tan t m iasta dyr. Zakrzewski G o­
ście spęd7.ilł czas w  b a rd z o  miłym nastr-o 
ni i, w y rażają  się z  p o d z ;w em  o polskiej 
tw órczości, czego w yrazem  jest P . W . K. 
w P oznan iu  i o  G dyni. T em bardziej, że 
w śró d  przybyłych byli tacy ,k tó rzy  znali 
G dynię przed siedm iu laty. O  P. W . K. 
goście w yrazili się tenri słow y: „T o  co
m ów ią pow szechnie o P . W . K  w P c  
znaniu streszi za się w  trzech  w yrazach  
entuzjazm  poiski. d 'v lom atycznosć  nie- 
am erykańskie".

DZIENNIKARZE NIEMIECCY

G D A Ń SK . (AW .)i — D ziennikarze nie - T o  zw iedzeniu G dyni, przybyli do G dcń- 
mieccy z Westfa-iji i N adreńji przebyli iska, gdzie zabaw ili p rzez krótki czas w  
-dziś, w racając z W arszaw y i P W . K |celu zapoznania  się ze stosunkam i po rto -

wem i W olnego  M iasta.

REGULACJA DŁUG&W AMERYKAŃSKICH
PARYŻ. (P A T ). —  N a w czorajszem  

nocnem  posiedzeniu  Izby postanow iono  
raty fikow ać 300 głosam i przeciw ko 292 
układ o regulacji d ługów  am erykańskich . 
U kład o regulacji d ługów  angielsk icn  ra­
tyfikow any był przez podniesien ie rąk.

PARYŻ. (P A T ). —  VV dalszym  ciągu 
posiedzen ia  Izba odrzuciła  301 głosam i 
przeciw ko 257 w niosek  o odroczenie dy­
skusji nad p ro jek tem  rezolucji d ep u to w a­
nego D eligne, upow ażn iającej rząd do ra ­
tyfikow ania uk ładu i w yrażającej zastrze ­
żenia n iezależnie od tekstu  ratyfikacji. 
W niosek  o odroczenie zg łoszony był przez 
kom isję finansow ą Izby.

PARYŻ. (P A T ). —  N a dzisiejszem  po 
siedzeniu  Izby p rzew odn iczący  kom isji fi­
nansow ej M alvy stw ierdza ł konieczność 
o św iadczen ia , iż F rancja  płacić będzie w  
m iarę uzyskiw anych  sp ła t od N iem iec. 
D latego  też kom isja finansow a kładzie  na 
cisk na uchw alen ie zastrzeżeń  w  tekście 
u staw y  ratyfikacyjnej. W  odpow iedzi na 
to B riand ośw iadczył, iż odm ow a raty fi­
kacji s tw orzy łaby  n iesłychane trudności i 
niejako anu low ała  w szystk ie  p rzygo tow a- 
nia do zb liżającej się konferencji w  sp ra ­
wie liku- idacji w-ojny. N astępnie Mafvy za 
p roponow ał Izbie, aby  nie rozpoczynać 
dyskusji nad pro jek tem  depu tow anego  De 
ligne, dom ag ając  się n iezw łocznego p rzy ­
stąp ien ia  do g łosow ania . P rzed  g łosow a­
niem B riand zw rócił uw agę Izby na donio 
słość decyzji, jak a  m a być pow zięta , oraz 
p rzeciw staw ił się p rocedurze, p roponow a 
nej przez M alvyego, s taw ia jąc  to  jako  
kw estję  zaufania.

PARYŻ. (P A T ). —  N a popo łudnio-

w em  posiedzeniu  Izby B riand  ośw iadczył, 
że gdy  F rancja , zag rożona  w  sw ym  bycie, 
dom agała  się od w ielkich m ocarstw  p ie ­
niędzy dla zo rg an izo w an ia  -obrony n a ro ­
dow ej, to  an g ażo w ała  rzeczyw iście sw ój 
honor i swój podp is N igdy —  m ówił 
B iiand  — nie zaprzeczaliśm y istn ien ia  na 
szych długów , ż ad n e  z pań stw  so juszn i­
czych nie uzyskało od A m eryki klauzuli o- 
chronnej. Jeśliby  k iedykolw iek now a w o j­
na zag rażała  F rancji, to  w jakich  w aru n ­
kach znaleźlibyśm y się, gdyby trzeb a  by­
ło zw rócić się o pom oc. N ależy ratyfiko­
w ać układ lojalnie i pop rostu , tak , aby 
rząd m ógł udać się na przyszłą  konferen­
cję, m ając przed so b ą  drogę w yraźn ie  w y 
kreśloną. Rząd nie zgodzi się na  taki spo ­
sób raty fikow ania, k tó ryby  czynił ra ty fi­
kację niem ożliw ą. Rząd sądzi, iż spełn ił 
sw ój obow iązek  i nie będzie żałow ał ni­
czego, bez w zględu  na to  co się* zdarzy. 
Ci, k tórzy  sądzą , iż F ran c ja  u trac i sw ą 
niezależność, gdyż będzie m iała 3/4 mil- 
ja rd a  do p łacen ia , nie zn a ją  F rancji. D la 
dokonan ia  tych sp ła t F ran c ja  nie zo sta ­
nie uszczuplona, należy zaś stw ierdzić  w y 
raźnie, iż F ran c ja  nie naraz iła  n igdy niko­
go na s tra tę  jednego  choćby centim a i 
p łaciła  d o tychczas regu larn ie  sw e zobo­
w iązania . T eraz  trzeba  to w szystko  za ła­
tw ić i- u regu low ać i uw olnić F rancję  od  
tych Ińopotów .

PARYŻ. (P Ą T ). —  N a propozycję  
C herona Izba p o stanow iła  dysku tow ać 
p rzedew szystk iem  nad  p ro jek tem  rezolucji 
depu tow anego  D eligne upow ażn ia jącej 
rząd do dokonan ia  ra tyfikacji i w y raża ją ­
cej zastrzeżen ia  niezależnie od p ro jek tu  ra 
tyfikacji.

w ym ianę myśli i korzystanie z dośw iad­
czeń sąs;edzkich

Jesteśmy w ielką, ale dorad niewyzy- 
sk an ą  siłą. Idą now e czasy, czasy, w  k tó ­
rych nam  przynależną będzie ro la ro z­
strzygająca.

U derzenie godziny  dziełow ej n ie  może 
nas zastać nieprzygotow anym i.

P rzez  K o śc ó l K atolicki przedew szyst- 
kicm w zm acniam y w ęzły naszego  pokre­
w ieństw a słow iańskiego  .. innemi n a ro d a ­
mi, p rzez K ościół Katolicki, -dojdziemy do

rozstrzygnięcia  w ielu kwestyj, w obec k tó­
rych po-tega fizyczna państw  i. narodów  
jest bezsilna.

K atolicy w szystk ich  krajów', łączmy 
■się, a przedew szystkiem  łączm y się, K ato- 
lircv B rac ia  S łow ianie! D alsza d roga  bę­
dzie stała otw orem , aż Ido naszego  naj­
bardziej u p rag n io n eg o  celu: Pokój C hry­
stusow y w  K rólestw ie C hrystnsow em .

1 L. R.

DZSEŃ p o l it y c z n y

Z POBYTU P. PREZYDENTA  
W MAŁOPOLSCE

D onoszą z Ł ańcuta , iż po podw ieczor­
ku w  pałacyku  m yśliw skim  JuLn P an  P re  
zydent Rzplitej w  tow arzystw ie  o rdynata  
P o tockiego  udał się na po low ane na pod­
jazd  na  rogacza  i zabił piękny okaz, po- 
czem w raz z o toczeniem  udał się na za­
mek łańcucki, gdzie o godz. 21-ej o rd y n a t 
Potocki w ydał na  cześć D osto jnego  Go*, 
cia ob iad , w  którym  prócz P an a  P rezy ­
d en ta  Rzplitej i jego  św ity  w zięli udział 
m iędzy innymi p. P o tocka, rodzina P o to ­
ckich, W ojew oda G ołuchow ski z m ałżon­
ką, p. Lubom irski z m ałżonką, p. Z ygm unt 
Zam oyski z m ałżonką, p ra ła t M użanek, 
p rzedstaw ic iele  m iejscow ych w ładz i oko­
liczne z ienuaństw o . W  czasie deseru  o r­
dynat Potocki w zniósł to a s t na  cześć D o­
sto jnego  G ościa. D ziękując za zaszczyt' 
odw iedzenia  sta rego  zam ku -oświadczył:' 
„C hcę być jeszcze raz w yrazicielem  tych 
uczuć p rzyw iązan ia  i m iłości, k tó re  ce­
chują w szędzie  T w o ją  by tność, Pan ie ' 
P rezydencie . W znoszę ten kielich za po-^ 
m yśm ość i zdrow ie T w oje , P anie  Prezy  • 
dencie. W zniesiony  okrzyk „niech żyje" 
obecni pow tórzy li z aplauzem . P c  ob ic- 
dzie i krótk .em  cercie Dan P rezyden t 
Rzplitej udał się na spoczynek.

URI OPY CZŁONKÓW RZ^DU
M inister P rzem ysłu  i H and lu  p . inż, 

K w iatkow ski pow raca  z zagran icy  d n ia 1 
5 sierpnia. O becnie odbyw a p. M inister 
K w iatkow ski kurację  w C zechosłow acji, 
K arlsbadzie. R ozpoczynający  urlop m in ,-' 
s te r S praw iedliw ości p. C ar zdecydow e1 
w ykorzystać sw ó j odpoczynek letni w  
kraiu. P . M inister C ar m a w yjechać do 
Krynicy.

ZMIANY W  WOJSKU
W  druku je s t obecnie now y dziennik 

persona lny  M in isterstw a S praw  W ojsk o ­
w ych. k tó ry  ukaże się w  końcu bieżącego 
m iesiąca i zaw ierać będzie 1500 nazw isk. 
D ziennik ten m iędzy innym i zaw ierać bę­
dzie rów nież przen iesien ia  szeregu  w yż­
szych w ojskow ych w  stan  spoczynku.

PARLAMENTARZYŚCI POLSCY 
DO SZTOKHOLMU

D nia 23 b. m. w yjeżdżają  na kongres 
m iędzynarodow y, dem okratyczny  do 
Sztokholm u, delegaci polskich klubów 
parlam en tarnych  „W yzw olen ia" i „S tron ­
nictw a C hłopsk iego" oraz p rzedstaw ic ie ­
le „w si"  i „m iasr" g ru p a  w ice-prezesa 
B. B. p o sła  K ościałkow skicgo.

NAGRODY NA P. W . K.
O pracow any  jest obecnie pro jek t roz 

p o rządzen ia  Rady M inistrów  o n ag ro ­
dach na P ow szechnej W y staw ie  K rajo­
w ej. P rzew idziane je s t nadaw an ie  6-cii’ 
rodzajów  nagród , jak  m edale: Z łote, sre­
b rne  i b ronzow e grand  prix , listy  po 
chw alne i odznaczenia.

PROCFS W OJCIECHOWSKIEGO
S karga kasacyjna Je rzeg o  W ojc:echow  

skiego, sp raw y zam achu na radcę han  
dlowego Z. S. S. R „ L izarew a, ro zp a try ­
w ana bedzie przez Sąd N ajw yższy  w  dn 
8 w rześm a. Jak  w iadom o, Są.d Apelacyj - 
nv zm niejszył W ojeiechow sk.em u o rze  
czoną w  p :erw szej instancji k w “ rieżkie 
g o  w ięzienia z 10 lat na pięć.
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ZATARG CHIŃSKO - SOWIECKI RP. PANAMA A STOLICA ŚW.
Dn. 11 b. m. O jciec św . P ius XI przy-] polityczne nie w p łyną na stosunki ze S to - 

ją ł na uroczystej audjencji w malej sali licą św ., konkordat został w kró tce  zer- 
tronow ej posła  nadzw yczajnego  i m in i-jw an y , n a tom iast w prow adzony  został 
s tra  pełnom ocnego środkow o - a m e ry - , rozdział K ościoła od p aństw a , oraz znie-

w ypadkam i na D alekim  i ia  ca ły  personel d rogow y, io w ieck i kańskiej republiki Panam a dr, N ikanoraj klony o h o w iy e k  p łacen ia  diecezj, należ-
sta ł zastąp iony  chikskim i kolejarzam i. O barr.o , k tóry  w ręczył listy  u w ie rz y te l- jn y ch ^ ] | sum  za_ przejęty p izez  -państw o

LO N D Y N . (A .W .). —  D onoszą  z N o- Linja je s t ob sad zo n a  w ojskam i chińskie- 
w ego  Jo rku , że były Sekretarz Stanu p.

M OSKW A. (A.W .). — Jak  słychać Lit-1 tin ośw iadczył, że od dnia 13 b. m. nie 
w inow , baw iący w jednem z u z d ro w isk ; ma żadnej w iadom ości o tern, co dzieje 

.zag ran iczn y ch , został term inow o w ezw ą-j się na w schodnio  - chińskiej kolei żelaz­
ny do M oskw y. W ezw anie L itw inow a s to i ; nej. K om isarjat pow iadom iony jest o tern,
w zw iązku 
W schodzie. tające go jako  p rzedstaw iciela  republiki m ajątek  kościelny. N astępnie  w prow a-

K eliogg, w ypow iadając sw e zdanie o  za>- my, inw estow ane przez Rosję 
ta rg u  chińsko - sow ieckim  podkreślił, że na w schodnio  - chińskiej dr. żel., s ięgają  
na obydw u państw ach  ciąży m oralny o b o - ’ 378 m iljonów  rubli. Pełnom ocnik  O osto r- 
w iązek dotrzym ania w arunków  p a k tu 1 
antyw ojennego, k tóry  oba państw a pod­
pisały. „A czkolw iek — m ów ił K e llo g g — 
pakt antyw ojenny w chodzi w  życie do­
piero  24 lipca, to  jednak w  istocie obo­
w iązuje on już teraz , zabran iając  p ań ­
stw om  uciekania się do w ojny, jako śro d ­
ka likw idacji z a ta rg ó w ".

W A SZY N G TO N . (A.W .). — A m basa­
do r francuski złożył w  departam encie 
S tanu kom unikat B rianda w  sp raw ie  za­
ta rgu  chińsko - rosyjskiego.

LO N D Y N . (A.W .). —  W edług  w iado­
mości z kól autorytatyw nych, bliskich 
Rządow i nankińskiem u, Chiny zam ierzają, 
zabezpieczyw szy sobie faktyczne posiada­
nie w schodn io  - chińskiej kolei żelaznej, 
rozpocząć pertrak tacje  o przedterm inow y 
w ykup tej kolei, opierając się na um ow ie 
z Sow ietam i w  roku 1924. Z innych ź ró ­
deł donoszą, że obecna koncentracja so­
wieckich w ojsk  w zdłuż g ran icy  chińskiej, 
ma n a  celu niełyle aktyw ne w ystąpienia, 
ile w zm ocnienie pozycji Rządu Sow ietów  
w  czasie m ających się odbyć, w ed ług  
w szelkiego p raw dopodob ieństw a, roko­
w ań o przedterm inow y w ykup kolei 
w schodn io  - chińskiej.

m. W edług  ośw iadczen ia  Ł agutina, su-! panamsKiej przy Stolicy św . W ręczeniej dzono sekularyzację  cm entarzy , co jednak  
K -  • S o w ieck ą)listów  odbyło się ■ w ed ług  protokołem  me w yw ołało  z-im ierzonych, ujem nych

gu na D alekim  W schodzie , Skw orcow , 
k tóry  niedaw no pow rócił z D alekiego 
W schodu , kom unikuje, że w chińskich od­
działach G osto rgu  pracow ało  70 u rzędni­
ków 1 że specjaln ie  pow ażne operacje  Go 
sto rg  prow adził z północnej M andżurji na 
zachód E uropy  za ła tw ia jąc  tran sp o rt zie­
m iopłodów . O peracje  te sięgały corocznie 
25 —  30 m iljonów  rubii.

LONDYN. (P A T ). —  C harbiński ko­
responden t p ism a A sahis w O saka dono­
sząc o zajęciu m iast P ogran iczna ja  i M an- 
dżuli przez w ojska  sow ieckie, podaje, że 
w ojska  te w yruszyły  19 b .m. o godz. 10 
rano i n ap ad ły  zm ienacka na C hińczyków . 
O ba m iasta  pograniczne zosta ły  zajęte 
bez trudności. W ładze  chińskie w  C harb i- 
nie, zaa larm ow ane tą  w iadom ością , zatrzy  
m ały w szystk ich  sow ieckich urzędników , 
znajdu jących  się jeszcze w  m ieście, i od ­
m aw iają  udzielan ia  dalszych paszportów .

P o tw ierdzen ia  tej w iadom ości z in 
nych źródeł brak.

Interwencja Brianda w  konflikcie chińsko- 
sow ieckim

PARYŻ. (A W ). —  W czorajsze  konfe

idzianego cerem onjału , a zakończy-i dla K ościoła skutków', w obec p rzekaza-przew
ła je u rzędow a w izy ta  u J. Em. Ks. Kar 
dynała  - S ek re ta rza  Stanu, G a sp a rri‘ego, 
po której poseł udał się do kościoła św. 
P io tra  do grobu Księcia A postołów .

R epublika panam ska w chodziła  daw ­
niej w skład Kolum bji, z pod której w ła­
dzy w yzw oliła  się w r. 1903, dzięki zb ro j­
nej pom ocy Stanów  Z jednoczonych A. P.

nia zarządu niemi gm inom , w których w  
w iększości w y p ad k ó w  m ają p rzew agę k a ­
tolicy. O statn im  terenem  s ta rc ia  było 
szkolnictw o, oddane całkow icie pod nad­
zór państw ow y  i kierow ane w ielokrotnie 
przez bezw yznaniow ych nauczycieli. —  
Jeszcze niedaw no nosili się u steru  pa- 
nam skiego rządu liberałow ie z jaw nym

. . .  . . . - .zam iarem  naśladow an ia  M eksyku i w y-
W  celt. w zm ocnienia sw ego stanow iska  da z publicznego
rządy nowej republiki m usiały szukać 
poparc ia  u s tronn ic tw  liberalnych , co w  
środkow ej Am eryce jest rów noznaczne z 
w rogiem  stanow iskiem  w obec K ościoła. I 
rzeczyw iście w  P anam ie stopn iow o po­
częły brać górę p rąd y  przeciw ne K ościo­
łow i, p row adząc  do o tw arte j w alk i. 1 
tak na terenie P anam y  zachow ały  moc 
sw oją  postanow ien ia  konkordatu , zaw ar­
tego w r. 1887 z Kolum bją. O tóż, mimo 
zapew nień , danych B iskupow i panam - 
skiem u przez przyw ódcę rew olucjonistów , 
M anuela A m adora G uerrero , że zm iany

bożeristw .
; )  odp raw ian ia  na

Po w izycie w  P anam ie tym czasow ego 
in ternuncjusza  Stolicy A postolskiej przy 
pań stw ach  Am eryki Środkow ej i po zgo- 
tow anem  mu urzędow em  przyjęciu  n a s tą ­
piła s tanow cza  i w ielce pożąd an a  zm ia­
na w  stanow isku  rządu panam skięgo , cze 
go dobitnym  w yrazem  jes t w łaśnie m ia­
now anie p rzedstaw ic iela  dyp lom atyczne­
go przy  Stolicy A postolskiej. Jakie oko­
liczności w płynęły  na tę pom yślną zm ia­
nę — narazie  nie w iadom o.

NOW Y JORK. (A W ). —  T u te jsze  k o jren c je  B rianda z posłam i Sow ietów  i 
ła polityczne przypuszczają , że uda  się] Chin w P aryżu  w yw ołane  były  p ropozy- 
zażegnać trw ający  groźny konflikt m iędzy jc ją  am erykańsk iego  posła w  Paryżu  i do- 
ZSSR. a Chinam i. Chiński poseł w W a- tyczyły akcji pośredniczenia. Briancl prosił
szyngtonie ogłosił ośw iadczenie, w  któ 
rem stw ierdza, że C hiny u szanu ją  układ, 
k tóry  podpisały . W praw dzie  p ak t Kello- 
gga  ne w szedł jeszcze w  życie, ale C hiny 
nie m ają  zam iaru działać przeciw ko jego 
postanow ieniom .

MOSKW A. (A W ). —  Pełnom ocnik 
kom isarja tu  ludow ego kom unikacji Ł agu-

posła  chińskiego, aby  p rzypom niał sw e­
mu rządow i obow iązek , c iążący  na Chi­
nach, jako  na członku Ligi N arodów , zaś 
w obec posła  sow ieckiego w skazyw ał na to 
że Chiny podp isa ły  p ak t K ellogga. Jak sły 
chać B riand w ezw ał te legraficzn ie  rząd 
sow iecki i chiński ab y  konflikt zała tw iły  
na d rodze polubow nej.

ODZNACZENIA NA WYSTAWACH KRAJOWYCH
P rzed  niedaw nym  czasem  zostało o- j je, że m ogą być przyznaw ane nagrody  

głoszone rozporządzen ie  R ady M in is tró w 1 specjalne na w ystaw ach m iędzynarodo- 
w spraw ie odznaczeń na w ystaw ach k ra -lw y ch , jak też n a .w ystaw ach  krajow ych o 
iowych w  Polsce. Z o sta ło  ustalonych 6 ka znaczeniu ogólnem. N a tej więc zasadzie 
tegoryj odznaczeń, m ianowicie: wielka na M irasteistw o P rzem ysłu  i I ia n d lu  przv- 
g roda , dyplom , następn ie  m edale: z ło ty , ' stąpiło  uo opracow ania pro jek tu  rozpo- 
srebrny , bronzow y o raz  list pochw alny, j rząd zen ia  o nag rodach  specjalnych, któ- 
Jednakow oż rozporządzen ie  to przew idu  ry  będzie p rzedłożony Radzie Min.

ZJEDNOCZENIE SPÓŁDZIELNI W NIEMCZECH
BERLIN. (PA T.). —  „iBerlmer Tage- dars tw  rolnych, na o g ó ln ą  liczbę 4 mdjo- 

b la tt"  donosi, że po długich i s kom plik o- nów  gosp o d arstw . O rgan izac ja  ta  posia- 
w anych rokow aniach  doszło  do  zjedno- da w ybitne znaczenie g o sp o d arczo  - po li­
czenia w iększej części kooperatyw  roln. tyczne. W obec tego, iż  do  prezydium  no- 
w  jedną organizację, do której w c h o d z i1 wej organizacji w ejść ma w  charak terze 
skonsolidow any ostatn io  bank Rejchese- członka p rzew odniczący  delegacji nie- 
na, o raz  kooperatyw y w łościańskiej. N o- i mieckiej do  rokow ań  z Polską, dr. H er- 
w a organizacja  p. n. „Z w iązek niemiec- mes, tw ierdzi „iBerliner T ageb la tt" , iż sko

Z OSTATNIEJ CHWILI
U T O N IfC IA  ............

W  czasie kąpieli w  W iśle p o  s tron ie ] P odczas kąpieli w  glin iankach  na uh- 
Bielatn u tonął 19-łetni R om an Różycki cy Inow rocław skiej (na W oli) 1. tonął 17- 
(C hm ielna n r . 108). Z w łok  n ie w y d o b y to .1 letni A ntoni K azim ierczak (O paw ska 14).

Z w łok  nie w ydobyto.

A R ESZ T O W A N IE  O PRYSZKA

D nia  21 b. m. p o  poł. n a  ul. P u ła w -1 dzenia d o  kom isarja tu  opryszek zaczął
skiej policjant zatrzymał niejakiego Fran­
ciszka Kostrzewskiego, znanego oprysz-

uciekać .i chciał przeskoczyć p ark an . P o li­
cjant p o  ostrzeżen iu  w ystrzelił z rewol-

ka i nożowca, poszukiwanego za zada- -weru, raniąc K. w  lewą stopę. Pogotowie
kich spółdzielni rolniczych na Rzeszę" rzysta on z tej okazji, celem złożenia m a n n ie  ciężkich ran  nożem  dnia 19 b. m. Ka- p rzew iozło  ran n eg o  do  szp ita la  św . Ro- 
obejm uje dziś już  36.000 spódzieln i rolni- datu k ierow nika w zm iankow anej d e le -1 ro low i Faszew skiem u. W  czasie p ra w a -i cha, gdzie p rzy  łóżku rannego  czuw a po- 
czych, t. j. około 3 m iljonów  g o sp o -i gacji. | licjant.

HIERONIM ZALESKI.

N a  r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.

35)
—  Jedźm y do W arszaw y — p ro p o n o w ał A dam  — 

przedstaw im y komu należy w e w laśd w em  świetle ten 
obraz  niedoli, w skażem y na skutki, jakie za sobą to
pociąga...

— Nie w ierzę w  skuteczność naszych sta rań . Z w aż, 
panie Adamie, komu to przedstaw im y — temu lub ow e­
mu urzędnikow i, k tóry  przy  najlepszej naw et woli nic 
zdziałać, nic zmienić nie zdoła, gdy stan  ten utrzym uje 
rządząca dziś partia...

— N iepodobna, byśmy nie znaleźli kogoś, kto rzecz 
tę zrozum ie i nie chciałby usunąć tlego zła,.., o ch ro m f 
kraj od katastrofy.

A dw okat się upierał, Adam  przekonyw ał, od w o łu ­
jąc się do sum ienia obyw atelskiego i do poczucia oby­
w atelskich obowiązków!

P o  drugich nam ow ach w ym ógł w reszcie Adam na 
Zaw ilskim  przyrzeczenie, że zredaguje m em orjał i po- 
jedzie do  W arszaw y

Pilnow ał też adw okata, aby jaknarychlej w yw iązał 
się z p rzy jętego  na siebie zadania  — 1 pew nego w ieczo­
ru w yjechali obadw aj pośpiesznym  p o c iąg ib n  do  stolicy.

N aza ju trz , odśw ieżyw szy się w hotelu po źle p rze ­
spanej nocy, pojechali około  jedenastej do  głównego 
urzędu  ziemskiego.

— Czy zastaliśmy pana prezesa? — zapytał Zawil- 
ski woźnego.

—  Niem a, w yjechał —  pan  w iceprezes przyjm uje —; 
odpow iedział zagadnięty  i o tw orzy ł d rzw i do obszernej 
poczekalni, w  której zastali- kilku inteńesantów .

M iędzy oczekującym i był m łody człow iek, n iew ątp li­
w ie ze sfery ziem iańskiej, co  ła tw o  było poznać niełyHco 
po  ubran iu , ale także po  ogorzałej tw arzy . N iecierpliw e 
ruchy  w skazyw ały  na to , że był w  jakiem ś podnieceniu 
nerw ow em .

Z gabinetu  w iceprezesa w yszedł po  d łuższej chwili 
jak iś starszy  jegom ość —  inny, na  k tórego p rzy p ad a ­
ła kolej posłuchan ia  —  pow stał z krzesła.

—  P rzep raszam  p an a  —  rzekł k łan ia jąc  się u p rze j­
mie niecierpliw y m łodzieniec —  jeżeli to p an u  różnicy 
nie zrobi, może pan  zechce łaskaw ie ustąp ić  mi p ierw ­
szeństw a; m am  tylko kilka słów  do pow iedzenia p an u  
w iceprezesow i, a bardzo  mi się śpieszy...

—  B ardzo  p roszę  —  odpow iedział zagadn ię ty  —  
poczekam ...

M łodzieniec w szedł szybkim  krokiem  do gabinetu  
urzędn ika. ,

—  M am y jeszcze czterech in teresantów  p rzed  sobą 
—  szepnął Zaw ilski —  praw dopodobnie  upłynie n a j­
mniej godzina, zanim  na n as  p rzy jdz ie  kolej...

D o poczekalni dolatyw ały odgłosy ożywionej ro z­
mowy, k tóra  z każdą  chw ilą staw ała się coraz g łośn ie j­
sza

Jakkolw iek nie m ożna było zrozum ieć treści tej roz­
mowy, ani naw et odróżnić wyrazów, padających za 
zam kniętem i drzw iam i gab inetu , —  to jednak nie ule­
gało  najm niejszej w ątpliw ości, że tam  doszło do b a r­
dzo ostrej sprzeczki. Ciekawi interesanci w  poczekalni 
nastaw iali uszu.

—  Coś tam  bardzo  gorąco  —  zauw ażył półgłosem

jeden z nich.
W  tej chwili h u k n ą ł s trz a ł —  jeden, d ru g i i trzeci! 

M om ent ciszy i ozw ał się g łuchy  łom ot upadającego  
ciała.

D rzw i do gab inetu  o tw arły  się  z trzaskiem . W  p ro ­
g u  s tan ą ł m łody ziem ianin z braun ing iem  w ręku.

Był b lady, jak  tru p  —  usta  m u naw et zbielały. 
Błędnym  w zrokiem  potoczył po  sali i rzekł g łucho:

— Z a krzyw dy m oje!... Z a moje nieszczęście!...
Zaw ilski, k tóry  na odgłos strza łów  zerw ał się z

m iejsca, pociągnął A dam a za rękaw.
—  U chodźm y stąd , panie A dam ie jakna jp rędzej!...
U czynił się ogrom ny ruch , b ieganina po kury ta

rzach  i zam ieszanie, wśrÓo Któreś o zaw ilsk i z A da­
mem w ym knęli się z gm achu  p ierw si zan im  przyszła  
policja.

—  P a trz  p an , co się dzieje —  mówił adw okat, nie 
mogąc ochłonąć po doznanem  w rażeniu . G dzie my je­
steśm y?... na czem się to  skończy?!, do czego to p ro ­
w adzi?!....

—  M usieli go  w yw łaszczyć -—rzek ł A dam —-oddarli 
serce od ziemi, k tórą  kochał i ro zp acz  porw ała go 
w swoje szpony....

N iezaw odnie! Szczęściem, panie Adam ie, udało 
nam  się w ym knąć— bylibyśm y dręczeni przesłucham i.. 
Śledztwo, potem  rozpraw a...

P rzesz li na d ru g ą  stronę  ulicy. Tym czasem  przed 
gm achem  urzędu  ziemskiego zaciągnięłokord-ony policyi 
ny; w kró tce  zajechało au to  z urzędnikam i policji 1 p ra  
w ie  rów nocześn ie  karetka pogo tow ia  ra tunkow ego  1 
i znow u urzędnicy sądow i.

Ten ruch obudził ciekawość przechodniów , nie­
bawem  tłum  liczący kilkaset głów, zaleg ł ulicę.

(C. d. a .) .
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Z K R A J U
R R A K Ó W

fCgfcyrtiM W łO M o W iw  
■JWgdaj nast?pi}< zd erzen i się ?o- 

m o u a « z jwoeeir m ejafoego 'P-iotrą W ój­
cika z  Kufaezy, na gościńcu Duzostek ,—  
Jasio bolo gnrios' Kleci. W  czasir zde­
rzenia autobt uderzsi z  tak? sił?  o 
im a*  p*zj<Jrożne, że wfW iócii się (o 

■fóry doznając  p o w a ż n e j  uszko
dzffiuia. 6 osób jaaącvdi odniosło ciężkie 
ow ażen w  Wó;. został strzaskany, a koń 
zabity na noejacu

KROSU*)
Zlocmeje zbroaflsafze

Dma 18 brr 2-ch nieznanych spraw­
ców usiłowało skrar5 świnię z nagrody 
gqspoaarza Wańko Sy.nia w  Mysoewej 
p w .  Knosne woj. Lwowskie) Odv obu 
dzony Synia wszczął alarm, zbrodniarze 
wystnzelłh -h iilka razy z  ewolwera i 
zbisglj, zabijając gospodarza na miejscu.

KIELCE 
N ow y prezydent m iasta.

Na 06tatpi«m posiedzeniu rady miej­
skiej prezydentem wybrany został adw o­
kat Roman Cichowski.

N IE ŚW IE Ż  
Trap w  biocie 

W krzakach na błocę w  rejonie 
■gajówki Suchfcniczt (gtn Zawtrowieze 
pcw jVieswiesJdj znaleziono zwłoki (k o  
ściptrup) nieznanęgr mężczyzny, Który 
jak wyicazate sekcja sądowo lekarsks le- 
żał mitie, więrei rok Człowieka tego za-

mordowano przez zadeurt r w v  dr?- 
aopfc, czaszk 7 przodu Zaoity ub rany  był 
w  k o p u lę  p łócienna, w yrobu  w iejskiego, 
kotełerz i gons w yszyw any w  czerw one 
kw iatk i, gu zd i szklane niebieskie. U b ra ­
nie to  zabezpieczono n a  posterunku P  P 
w  Z aostrow iczajd l, dok^d m ogą zgłaszai 
się zainteresow ane esob>.

RRUŻANY  
Pożar i śmierć 2 dzieci.

CW a 16 b. m. po  poitadiiiu z nieusta­
n n e j  przyczyny w yniki p o ża  We wsi 
H orsk , (gm . Rewjatycze, pow . P rużańsk i) 
sp łonęło  39 g o sp o d ars tw , inw entarz ży­
w y  i m aitw y. Spaliło się 'ó w n ież  dw eje 
dzieci. 8-letnia N atalia  i, 3-letm M ikołaj 
Kozlow icze. Straty w ynoszą 150.000 zł.

TORUŃ  
W ykolejenie pociągu.

P ociąg  tranzy tow y  pospieszny , zd ąża­
jący z B ydgoszczy do T o ru n ia  około g o ­
dziny 15-ei m ijając stację  C ierpice w y­
koleił się. P rzybyto  natycnm iast p o go to ­
w ie kolejow e 1 w łaaze  Kolejowe, k tóre  zdo 
la ły  usunąć z to ru  4 w ykolejone w agony  
i zająć  się n ap raw ą  300 m etrów  uszko­
dzonego toru. P izyczyna katastro fy  nie 
znana. Otiai w  ludziach prócz kilku lek ­
kich zadraśn ięć nie było. Tabor kolejow y 
nie uszkodzony. Po 6-godzinnej przerw ie 
około godz. 21-ej p rzyw rócono  norm alny 
ruch. Na m iejsce w ypadku  p rzybyły  n ie­
zw łocznie w ładze  kolejow e z B ydgoszczy 
i T orum a.

K K t !  N I K A

Dziś: Marji. M agdalen  
Jutro: Apolinarego

7YCIE GOSPODARCZE
KRYZYS CUKROWY

W związku z podwyżką cen cukru jest 
eo ten y  okres, okresem przełomowym dla 
w ew nętrznego rynku cukrowego. Pierw­
sza aekada stała pod znakiem bardzo ru

chliw ego zbytu  cunru, w  d rugiej zaś ruch 
nieco osłabł. N aogół lipiec je s t zwyicle 
m iesiącem  ożyw ionych tranzakcy j w 
przem yśle cukrow niczym . H oroskopy

obecnej kampanji cukrowej są pomyślne. 

ROSYJSKA NAFTA

W  nrijU po jaw iła  się na  rynku kiajo- 
w ym  naftą  sow iecka, a  naw et k rążyły  
słuchy  o w ysy łce benzyny sow ieckiej na 
rynek polski. E ksperym ent rosyjski m iał 
bardzo  niepozorne rozm iary , gdyż udało 
się przyw ieźć do Polski zaledw ie 2 cy­

ste rn y  nafty  (d c  Ł o d zi), poczem  w obec 
trudności celnych i b raku  kap ita łó w  obro 
tow ych w ysyłek  tych zap rzestano . Z a­
w iązana w tym  celu sp. z o. o. „R os- 
nafta“ zo sta ła  zlikw idow ana, w  zw iązku 
zaś z u jaw nionem i nadużyciam i a resz to ­

wano jej twórcę.

R A D J 0
P rog ram Polskiego Radjo na v torek. dnia 

2; -go b. m.:
215 ke. WaRSZAWA 1 3 9 5 ,1  m.

31.56—.-12.06 Sygn czasu. 12.05——12.50 Mu­
zyku gram. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Kom. 
meteor 15.20 Odczyt p t . : La politique etran- 
gere de la Poiogne. 15.40 Kom. 16.15 Chwilka 
lotnicza. 16.30— 17.Ś5 Program dia dziec. 17.15 
Kom. 17.25 Odczyt p. t . : Pozwólmy bawić się 
dzieciom. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00 Koncert 
solistów lii 00 Rozmaitości. 19 20 Audycja 
ku uczczeniu setnej rocznicy śmierci Wójcie 
cha Bogusławskiego org. prez. Związku Arty­
stów Scei. Polskich wespół z polskiem Radjo.
19.50 Transm. opery z Pozn.

734 kc. KATOWICE 408,7 m.
16.00—16.20 Kom. gosp. ló .2u— 17.25 Muzy­

ka grarr 17.25— 17.50 Transm z Warsz. 17.50 
—18.00 P. W K. 18.00— 19.00 Recital forte­
pianowy. 19.00— 19.20 Rozmaitości i program. 
19.20— 19.45 Nauka o Polsce. 19.50 Transm. 
r Pozn

055 kc KRAKÓW. 314-1 OL
15.40— 17.00 Transm. z Warsz. 17.00—17.25 

Koncert gram 17.25— 17.50 Odczyt p. t.: Zwy- 
cHitwo gospodarcze Folski. 17.50—15.00 Kom. 
p, W. K. 18.00— 19.00 Transm. z Warsz. 19.00 
Rozmaitości 19.25 Kom. 19.50 Transm. opery 
poznańskiej-

883 kc. POZNAŃ 339,8 m,
7.00—7J.5 Gimnastyka poranna 12.20—

12.50 Radjografja 12.50—13.00 Kom. P. W. K
13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Koncert 
gram. 14.00— 14.15 Giełda. 14.16— 14 30 Kom-
17.00— 17.25 Kurs francuskiego. 37.25—17.50 
Odczyt p. t . : Podróż po Słowiańszczyźnie Zach 
17.50— 18.00 Kom. P. W. K. lS.Oo—19.00 II 
Auo. ludowa. Chór operowy. 19.00—19.20 Nad­
program. 19.20— 19.50 Serce na antenie. 19.50 
—22.30 Transm. z Teatru Wielkiego w Pozna­
niu. Polska krew — operetka w 3-ch aktacb 
Nedbalła. 22.30—22.45 Sygn. czasu. 22.45—
23.15 Radjografja. 23.15—24.00 Muzyka tan.

658 kc. WILNO 455,9 m.
11.56—12.00 Sygn. czasu. 12.05—12.50. Mu­

zyka gram. 12.50— 13.00 Wieści z P. W. K- w 
Pozn. 17.00—17.20 Program. 17.20— 17.45 Ką­
cik dla pań. 17.50— LS.OO Kom. P. W. K. 18.00 
— 19.00 Transm. z Warsz. 19.00— 19.25 Op. dla 
dzieci. 19,25—19.50 Aud. wesoła. 19.50—22.00 
Transm. z Poznania. 22.00—22.45 Transm. z 
Wa^sz. 22.45—23.45 Spacer detektorowy.

ZAGRANICZNE
18.15 Wiedeń. Koncert kameralny. 19-55 

Sztutgart. Dzwony kornewilskie — operetka. 
Planąuetta. 20.00 Lipsk. Ostatni walc — ope- 
retkr O. Straussa. 21.00 Hamburg. Koncert 
klasyczny. 21.00 Rzym. Dziewczę Zachodu — 
opera Pucciniego. 21.35 Londyn. Koncert ka 
meramy.

Wschód słońca g. 3.42 
Zachód godz. 19.44 

Wschód księżyca 21.8 
Zachód godz. 4.1

ZE STAROSTW A WARSZAWSKIEGO
S ta ro sta  w arszaw sk i p. W  G ajew ski 

w yjechał na u rlop  wypoczynkowy i v re  
ca do W arszaw y w pierw szej lo tow ie 
sierpnia. Z astępu je  go rad ca  w ojew ódz­
ki d r G ołąb.

PRZENIESIENIE BIURA PASZGRT.
M agistrackie b iu ro  w ydaw an ia  dow o­

dów  osobistych przeniesione zostało do 
lokalu b iu ra  adresow ego, m ieszczącego 
się w pierw szej b ram ie ratuszow ej na par 
terze.

NADZW YCZ. KOMISJA ROZJEMCZA
W obec tego, że za ta ig  m iędzy do zo r­

cam i dom ow ym i i w łaścicielam i aom ów  
w sp raw ie  zaw atc ia  nowej um ow y zbio- 
row ej, d o tychczasow a bow iem  w y g asła  1 
lipca, nie udało  się zała tw ić  w d rodze p o ­
lubow nej, a stan  bezum ow ny może w y­
w ołać za targ i m iędzy stronam i, n iepożą­
dane z punktu  w idzenia in teresu  publicz­
nego, okręgow y in spek to ra t p racy  w y stę ­
puje do p m inistra p racy  i opieki spoie- 
cznej o pow ołanie nadzw yczajnej kom isji 
rozjem czej

UPORZĄDKOWANIE ZBIEGU MAR­
SZAŁKOWSKIEJ I AL. JEPOZOLIM SK.

H a konferencji w  w ydziale technicz­
nym, od b y te j  z udziałem  przedstaw icieli 
w szystk ich  za in teresow anych  urzędów  
kolejow ych i m iejskich, stw ierdzono , w  
zw iązku z b u d o w ą tunelu przy  zbiegu Al 
Jerozolim skie; i M arszałkow skiej, Że obe­
cnie roboty  są  na w ykończeń"! i do jesie­
ni w  punkcie tym  ułożony h ęaz ie  p row i­
zoryczny b ruk  do czasu , gdy  ziem ia o s ta ­
tecznie o siąazie . T eren  przed  dw orcem  
będzie uporządkow any  przez częściow e 
przesunięcie parkanu  i zabrukow anie  je z ­
dni, co pozw oji na przywrócenie, norm al­
nego ruchu  kołow ego i p ieszego  w  tym  
w ażnym  w ęźle kom unikacyjnym .

BUDO W A METRA W  WARSZAWIE
O dbyło się posiedzenie podkom is i spe 

cjalnej, w yznaczonej p rzez kom itet budo- 
v y , eto rozpa trzen ia  propozycji budow y 
kolei podziem nej w  W arszaw ie. O m ów io­
no szczegółow o propozycje  podane przez 
grupę b e lg ijską  z p rzedstaw icielam i tej 
g iupy . Szczegóły te  b e d ą  p rzedstaw ione 
kom itetow i budow y  na  piśm ie. W  naj­
bliższym  czasie o d b ęd ą  się p ertrak tac je  z 
przedstaw icielam i pozosta łych  grup fi­
nansow ych , k tóre  rów nież złożyły odpo­
wiednie* oferty.

O ile p e rtrak tac je  te d o p row adzą  w  r. 
b. do pom yślnych w yników , rozooczęcie 
b u ao w y  kolei podziem nej byłoby  m ożliwe 
juz w  r. 1930. albow iem  zasadn icze  p lany  
budow y  są przez m iasto  p rzygo tow ane.

P ropozycja  belg ijska  p rzew idu je  bu d o ­
w ę p ierw szej linji kolei ( z  M okotow a do 
M uranow a) w  ciągu 4 lat, zam iast pier 
w otn ie  p rzew idyw anych  5 lat.

BUDOW A CEGIELNI MIEJSKIEJ
B udow a ceg.elni m iejskiej na Burako- 

w ie w yk o n an a  je s t w  znacznej części. —  
O becnie m ag is tra t otrzym a! kilka, ofert 
na  w ykończenie cegielni na w arunkach  
sk red y to w an ia  należności na  pew ien kil­
kuletni okres. Z jednej z tych ofert m ag i­
s tra t p raw d opodobn ie  skorzysta . W szyst 
kie n iezbedne robo ty  by łyby  w ykonane 
jeszcze  w tym  roku. W  najbliższym  cza­
sie odbędzie  się p rze ta rg  na te  roboty . W 
ten sposób  W arszaw a  będzie  m ogła już 
w  roku przyszłym  dysoonow ać dla sw ych 
ro b ó t budow lanych  w łasn ą  ceg łą , co nie­
w ątp liw ie  obniży koszty  oudow y.

RUDO W  A MOSTU PRZY UL. KAROWEJ
P race  p rzygo tow aw cze do budow y no­

w ego m ostu przy  ul. K aiow ej są w peł­
nym toku, a  tem pc tych p rac  nie tylko 
m e zosta ło  zw olnione, lecz naw et przy­
śp ieszone. W ykończono już całkow icie 
stud ja  tiiangu lacy jne , terenow e, hydro- 
g raticznc i geologiczne (b. u trudnione z 
pow odu konieczności stosow ania  w ierceń 
niezw ykle głębokich, bo dochodzących  
do 70 m. poniżej poziom u u lic).

Na podstaw ie  w yników  w spom nianych  
stud jów  opracow uje  się obecnie plany ry ­
sunkow e (w  skali 1 :10 0 0 ;, dotyczące 
1) P rzekro ju  geognostycznego  całego te­
renu pod budow ę m ostu, poczynając od 
ul. K rakow skie Przedm ieście, w zdłuż uli­
cy K arow ej, G órnej i Dolnej po przez 
W isłę, w zdłuż ul. Szerokiej i Brukow ej 
•ta P radze  aż do Jagiellońskiej, 2) Planu 
sy tuacyjnego  naziem nego tegoż terenu z 
podaniem  sąsiednich  nieruchom ości na 
lewym  i praw ym  brzegu  W isły . 3 ) P lanu 
sy tuacy jnego  podziem nego z podaniem  
układu rur, kanałów , basenów  i p rzew o­
dników' podziem nych przy ul. Karow ej, 
Dolnej. 4 ) P rofilów  podłużnych i pop rze­
cznych tegoż terenu i w reszcie  5) P lany 
i fo tografje terenow a, zdjęte z kilku odno­
śnych punktów ' górnych  i dolnych m ia­
sta.

P lany  fe w ykończone beda w ciągu 
obecnego  sezonu letniego, w tym lez 
term inie ułożone zostaną  w arunki kon­
kursu  na pro jek t szkicowry m ostu i w ia­
duktów  łącznie z przybliżoną kalkulacją  
cen, poczem  p rzedstaw ione zostaną  Ko- 
rrusji regulacyjnej i fechnicznej dla o s ta ­
tecznej ap robaty . O głoszenie konkursu 
nastąp i na jesieni r. b . przyczem  po zo sta ­
wiony będzie  kilkom iesięczny okres zi­
mowy, (najw ygolniejszy  dla tego rodzaju  
prac, ze w zg ieau  na przerw ę w  roootacli 
budow lanych) dla o p racow an ia  szczegó­
łów pro jek tów  konkursow ych. Zgodnie 
z program em  rozstrzygnięcie, konkursu i 
w y p la ta  nagród  konkursow ych, nastąp i z 
w iosną  roku przyszłego, t. j. w  pierw'- 
szym  m iesiącu nowrego roku budżetow ego 
1930-31, w  którym  prelim inow ano w' tym 
celu sum ę Zi. 10&.000, sk reśloną jak  w ia ­
dom o z hudżetu  tegorocznego.

P ozosta łe  m iesiące tego roku 1930-31, 
zużyte b ęd ą  na szczegółow a rozpatrzen ie  
nagrodzonych  i zakupionych p rzez ju ry  
p rac  konkursow ych, urządzenie  w ystaw y  
tych p rac , opublikow anie w yników  kon­
kursu i w reszcie  na o sa tteczne  ustalen ie  
p rzy ję tego  typu m ostu  i w iaduktów .

Rok 1931-32 pośw ięcony byłby szcze­
gółow em u opracow aniu  p ro jek tu  w yko­
naw czego m ostu w edług przy ję tego  i za­
ap robow anego  poprzednio  typu i sy s te ­
mu.

W łaściw e roboty  budow lane m ogłyby 
się rozpocząć w  r. 1932-33.

Z O G RO DU ZO O IO G IC 7N L G O
D o O g ro d u  Z oologicznego  w  W arsza 

w ie nadesłano  z P om orza tokę bałtycką 
(psa m orskiego). Fokę um ieszczono w  ba 
senie razem  z w ydram i

TEA T R  NARODOWY KU CZCI W O JC IE ­
CHA BOGUSŁAWSKIEGO

W dniu otwarcia Wystawy Tea:rainej, a 
więc w ostatnich dniach bieżącego miesiąca, 
odbędzie się na scenie Teatru Narodowego 
uroczyste przedstawienie ku czci Wojciecha 
Bogusławskiego, którego setną rocznicę zgonu 
właśnie obchodzimy.

Przedstawienie to, obrazujące epoke teatru 
Bogusławskiego, złożone będzi° z trzech części, 
reprezentujących najoardziej typowe rodzaje 
ówczesnych widowisk. Odegrany będzie akt sty­
lowych „Spazmów modnych”, akt romantycz­
nego melodramatu „Dżahar”, wreszcie wesoły 
wodewil z piosenkami p. t . : „Duch przeci­
wieństwa". Obsadę tworzą najlepsze siły Tea­
tru Narodowego z pp.: Bmosarską, Gromnic­
ką, Halskc Ohaveau, Zielińskim, Bay-Rydzew- 
skim, Lenczewskim, Tadeuszem Frenkłem.

Trzy odmienne stylem dekoracje i kostjumy 
skomponował Wincenty Drabik, reżyserję pro­
wadzi Wacław Kadulski.



P O L S K A Nr. 159.

T E A T R Y

REPERTUAR.
TEATR WIELKI nieczynny.
TEATR NARODOWY. W dalszym ciągu 

grana bęazie dziś i jutro znakomita komedja 
Aleksandra Fredry „Pan Jowialski”,-. którą 
tłumnie zebrana publiczność gorąco oklaskiwa­
ła: Sw l. ni wykonawcy ról głównych pp.: Ćwi­
klińska, Miecz. Frenkiel, dyr. Solski, Józef 
Węgrzyn, Lindorfówna, Mogilnicka, Tadeusz 
Frenkiel i Solarski — cieszą się zasłużonem 
uznaniem.

W piątek, po przerwie 2-tygodniowej, ukaże 
się komedja Jerzego Szaniawskiego „Adwokat 
i róże” z pp.: Wojciechem Brydzińskim, który 
po raz pierwszy odtworzy główną rolę adwo­
kata

Teatr Polski
W ielki Kram.

TEATR POLSKI. Dziś o godz. 8.30 wiecz. 
świetna komedja polityczna Bernarda Shawa  
p. t.: „Wielki Kram” z Marją Przybyłko-Po- 
tocką, Kazimierzem Junoszą - Stępowskim, Bu 
szyńskim i Samborskim na czele.

Dziś o godz. 8.30 wiecz. na Rynku Starego 
Miasta jeszcze raz „Cud mniemany" Bogu­
sławskiego z muzyką Stefaniego.

TEATR MAŁY gra dziś po raz 26-ty z rzę­
du, pełne słonecznego humoru i sentymentu, 
„Śluby panieńskie” Fredry w pięknych dekora­
cjach Frycza oraz w wykonaniu świetnego ze­
społu w osobach: Leszczyńskiego, Stanisław­
skiego, Malickiej, Romanówny, Słubickiej i Bo­
gu sińskiego.

F K Z E 6 U I 9  K A M J t & l
WCHODZĘ NA KOSZTUJE HUCZ. 24. '(WART. 6. ftlES. 2 ił,

P rzeg ląd  Katolicki om aw ia zagadnienia  religijne, 
społeczne i ku lturalne; o rjen tu je  w aktualnych 
kw estjach p o d  katem  w idzenia etyki katolickiej. 
P rzeg ląd  K atolicki ma obszerną  k ron ikę  zag ra­
niczną, dotyczącą życia katolickiego i akcji k a to ­
lickiej, um ieszcza recenzje now ych książek  pol- 
— — — skich i zagranicznych. — — —

Jedyny w swym rodzaju tygodnik —  niez&edny dla 
każdego Światłego katolika.
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  

W A R S Z A W A , K R A K . P R Z E D M IE Ś C IE  7”l.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowo
NA RATY

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“", primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
Mi rszałkowska 38 m. 20.

Z  g a  b r a m a .

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa, Norry-Swiat 40.

w podwórzu Udzie k-ino 
„PAN".

NOWOCZESNA W YTW ÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GASI0R0WSKI
WARSZAWA. Ul, ŻYTNIA 27.

TAPICER-DEKORATOR
P rzy jm uje  robo ty  1 p rzeróbk i po 
w yjątkowo n isk ich  cenach  i ty lko  
w pierw szorzędnym  gatunku  k an a ­
py 1 fotele KLUBOWE, k ry te  skó­
rą, wszelkiem l m aterjam i, otom a­
ny, tapczany, kozety, m aterace  go­

towe i na  obsta lunk i. 
Telefon 533-73*

5 g ro s r -  to  w ydatek  na k tó ry  
staó każdego. W spieraj m isje przez 
nak le jan ie  na w szelkiej k o resp o n ­

dencji znaczka m isyjnego 
w artości S groszy.

Do nabycia  w K sięgam i
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W ARSZAWA, Kk AK. PRZBDM . 71.

NA PATY I ZA GOTflWFĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZY 2EW SFI E ł « t t  1 5 .

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał K o rd U S  junior I S-ka W a r s z a w ? " ,  Ż y t n i a  3 4
t « l .  2 5 8 - 7 2 .

poleca w łasne j hodowli: ro ś liny  szklarniow e 1 g runtow e w donicz­
kach  i na kw iat c ięty , oraz  wszelkiego rodza ju  w yroby z kwiatów.

»*l ÓE3A WS£CZNE
repa ru je  specjalny  zak ład  po ce­

nach p rzystępnych

S. Kuliński i S. Zając
K o w y-Ś w ia r 33  w  podwórzu.

Teł. 149.20.

Farby lakiery i chem ikalia

Zdzisław Rudnicki
W arszawa, Podw ale 13 

tm  335-22 i 191-80.

KAPELUSZE

F I L C O W E .

’p \  SŁOMKUWE.
PANAMY.

oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach.

p o l e c a :

P O  C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

B A L U S T R A D Y
sch o d y , o k n a , k o lu ­

m ny ro b o ty  ś l u s a r ­

s k ie  po c e n a c h  

k o n k u re n c y jn y c h  s o ­

lid n ie  w y k o n y w a

J. KRYGIEL Redułowa jjUgk 53-13.

R e k l a m a  je s t  
d ź w ig n ią  

M  A  N  D  .  U

MEBLE

M A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
M i o d o w a  6 ,  t e l .  1 5 2 - 2 0 .
P olecam y r a  sezon w iosenny palta 
ti ęsk ie , dam skie, garn itu ry  oraz 
u ati-rjały łokciow e, kam garny, ga- 
ta id in y ,  u e łn y , jedw abie 1 inne. 

Obuwi e.

O g ł a s z a j c i e  s i ?
w  tfziale 

GDZIE KUPOWM. 
U  W A R S Z A W I E .

i m
Kape lusze

c z a p k i  
m 6 s k i e 

K A R O L  STF.GNER ul. T rę b a c k a  11.

W a rs z a w s k ie  Zakłady Konfekcyjne
E p .  z  o g r .  o d p .

Biuro w Warszawie, m. Podwale fi
t e l e f o n y  1 9 1 - 0 0  I 3 3 5 - 2 2 ,

W 1 n j  n e  w y t w ó r n i e :  O dzież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
t ie l  i zna sportow a, um undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JA N  Ś N I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich 1 z pow ierzonych  m aterjałów . 

Solidnym  udziela kredy tu .

NA R A T Y  I Z A  G O T Ó W K Ę
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje  d am sk ą o d d a ję n a  dogod­

n ych  w arunkach.
S o lid n a  r o b i ł a .  C «n y  k o n k u re n c y jn e .

L .  SzaWowoKi,  Bracka 6.

s o lid n e  n a jta n ie j!  
WybOr wielki!

Sypialn ie , Jadaln ie, gab inety . K re­
densy, stoły, krzesła . O tom any, 
tapczany , kozetk i. B rystolki, oka ­
zyjne salony 1 kom plety  klubowe. 
G otów ką, r a ta m i. D ogodne wa­

ru n k i.
„  F  U O  R  I r> A  •*.
C h m i e l n a  41,  r ó g  M a r s z a ł k o w s k i e j

B U tr  2GR0WIA
wyk. jjura

szEwr nrrT0PEDY5TA

Elektoralna 18.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y  k o n y w a :
R oboty m arm urow e, granitow e z 
piaskow ca 1 reperacje  takow ych. 

C e n y  - k o n k u r e n c y j n e ,
N o w y -Ś w ia t Nr, 38 . T e l .  Nr. 1 4 5 -9 2 .

PATEFONY praw dziw e 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K l i m k ie w i c z
Marszałkowska l54 A  
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁOTE:
Petarsuurg 1 9 1 6  r., W a rs za w a  1 9 2 7  r .  

> R TO  P E D A
A M T. K U G L E R

MARSZAŁKOWSKA Ni. 42
t e l e f o n  1 4 6 - 5 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń-

pro t ez y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa- 
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

Fabryka lusiar I szlifternla szkła

B -c ia  B A B IC Z
W arszaw a, Solec 77, tel. 150-02.

L u stra  meblowe t galantery jne,
szkła  tech n iczn e  o raz  w szelkie ro ­
bo ty  w zakres szk larstw a w cho­

dzące.

1 CD I C C E N Y  wyjątkowo nlz-  
iłiL D L L i kie, lecz gotówką. P r o ­
szę spraw dzićl Sypialn ię , jadaln ie, 
gabinety, salonów  wybór, p o jedyn­
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko p ierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i,
otom an wybór, kozetk i, tapczany  

Ew entualn ie odpow iedzialnym  
częściowy k redy t. HOŻA 21.

KM?,cK?C C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a„ 

Telefon 235-96 

P rzyjm uje  o bsta lunk i z w łasnych
I powlcrzonyoh mefu rjałów,

po cenach  p rzystępnych . 
S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

T A J E M N IC A  Z D O B Y C IA  & W IE Ż E  J I  C E R T
Dbajcie o śwież? i piękna cerę! Wybierajcie ze szczególna staranno­

ścią środki kosm etyczne, gdyż wszelkie zabiegi dające z cyt szybko efek­
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę r a  zawsze.

Po długoletnich badan ach udało się chemikom BERLINSKL5GO i y  
BORATOKJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudowme świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością.

PŁYN SIM ł Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosm etyki, otrzym any zayomoca specjalnej nowej metody, 
usuwa no krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry wągry, fałd”, 
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwilk,wy  
i młodociany wygląd

PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi wchłaniając zużyte soki 
powodują dopływ św ieżej lim fy z  g.ębszycb tkanek podskórnych.

PŁ1 N SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza  
cerę lśniącą, przyczem jest r baolutnic nieszkodliwy, jak to  
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERrUM FRT ACH 
UW AGA: W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

fcądać tylko SIMI.

Gilzy pa ten tow ane  s  pt>dj(6’i»  
w atką „ D A N D Y "  p a ten t N r  71, 

Polsk ie) w ytw órni gilz

„  2  N  I C  2  »  
Bronisław Szybowskl I S-ka
W a r s i a w a ,  M a rs z a łk o w s k a  4 9 ,  t a l .  1 6 2 - 4 8 .

W yjeżdżając na  u rlop  w ypoczynkow y w łó ż -d o  w alizki k lika  
dobrych  książek , abyś w czasie  n iepogody  się  n ie  nudził. 

Pow ieści: G rochow skiej „Dwór i Chata**, flW6jtó- 
wna", Spillinanna „Taiemntca spowiedzi", 
L’E rm ite’a «,Jak zabiłam moje dziecko", 

Tyszkiewicza „ D z i w k i e Opowieści"

/  są do nabycia  we w szystk ich  księgarn iach .

M E B L E  L U K S U S O W E . G abinety , ja d a l­
nie, syp ialn ie, salony  m ahoniow e, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  sk ó ­
rzane now e i okazyjne. W ybór p ię ­
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n lzk ich  cenach, lecz go­
tów ką.—P roszę  spraw dzićl Ew entu­
aln ie odpow iedzialnym ' częś,clowy
kredy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad res zachować.

W Cr.ASIE CJI
przypom nij Tatusiow i i M am usi, 
że w nowym roku  szkolnym  kup ić  

chcesz książk i 1 pod ręczn ik i
W KSIĘGARNI

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W ARSZAW A, KRAK. PRZEDM . 71.

APOSTOŁ RZYMU?
nieba wem będzie do nabycia 

we wszystkich księgarniach

C E  N  A  N U  M  E  R  U  w Warszawie 1 na warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzy. Przedpłata miesięczuie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekłtir* (układ 4-szoaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
iwyczajne) uktad & szpałtsw] 30 gr. Drobue za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośnej o 50% drożej.

Ggłoszeuia Przyjmuje sit* tylko za gotdwke.
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